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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, z5 Marca.

Zdanie s p r a w  Komitetu n a jw y ie y  ustanowio­
ne eo w dniu 18 Sierpnia i'Ó ^ro k ih od 1 Stycz­

nia 1818 po tenże dzień roku 1819.
A rtyku i pierwszy.

O Jenerałach) Sztab i Ober Oficerach.
Po dzień 1 Stycznia 1818 roku  pozostaw ało 

tak ich  co ' na pruźby swoie nieotrzym ah iescze 
rozw iązania z pow odu nie dostawioi yc 
obiaśnień, potrzebow anych z m ieysc rozm ai­
tych:

27 Sztab: i 80 Ober O ucerow .
K a n d y d a tó w , k tó rz y  n ie m o g li b y d z  u m ie -  

sc zo n e m i s to so w n ie  do stopn i s tw o ic h :
07 Sztab i 107 Ober O ficerów .
D o te y  l ic z b y  d o łą c z y ło  s ię  n o w y c h ,  co 

w esz li z  p ro ź b a m i d o  k o m ite tu :
5 Jenerałów , 191 Sztab: i 271 Ober 0 1-

cerów .

Summa ogólna p ro szący ch  w  roku 1818:
3 Jen era łó w , 2ĄÓ Sztab: i 5o8 Ober Ofi-

cerów .

Z  liczby tych. 
is z e .  U m ie scz o n o  na rozm aite place:
/3  Sztab: i 112 Ober O ficerów . ( .
are W ydano tym  czasowe wspom ożenie z 

summy nay łaskaw iey  w ydaney z gabinetu

^ f j e n e r a W  2^0“ 'rubli, 34 S ztab  Oficerom
27 400 r . i 58 Ober Oficerem  g f r i oo; -

Summa 58,55o rubli.

3 cie Oprócz w ydanych  pensyi p rzy  uwol- 
o d Ł u lb y ,  i y i . a c j o n ę  podobne z pro- 

centów od k ap ita łu  Jnw alidow .
Trzem  Sztab Oficerom 0000, 1 6 Ober u

C64en W ydano z summy zostaiącey się od nie­
p e ł n e j  liczby kaw alerów  orderu Sgo Jerzego 
L r w - z e y  klassy, ciężko  ranionym w czasie 
r rzeszłey  w oyny , ozdobionym orderem  -
^ ł o d S e r z a y 4ey klassy każdem u po rubli 

°°?3  Sztab, i 11 Ober Oficerom  rubli 7200.Z Stu**™
li ca łk o w ite  pensyle. o Sztab 12 + 
cerów , którzy nieM rzymah takow 
uwolnieniu od służby; o Sztab
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Oficer miasto p o łow y  otrzymali ca łe  pen­
syie; ieden Sztab i trzech Ober O ficerów , 
otrzymali peasyie miasto utrzymania Jnwali- 
dnego.

Odesłano w e d łu g  porządku do rozm aitych 
miaisteryi: Ą. Sztab i i i  Ober Oficerów.

Odmówiono 20 Sztab i 5y Ober Oficerom, 
którzy niemieli p raw a  podaw ania prozb do 
komitetu.

Wykreślno z liczby kandydatów  7mm 
Ober Oficerów, którzy niechcieii p rz y ią c  
daw anych sobie' pia--ów.

W ykreślno z licz y  kandydatów 6 Sztab i 
Ą. Ober O fi .e rów , którzy otrzymali p lace bez 
w iedzy komitetu.

Jeden Sztab i 2 Ober Oficerów umarło 
przed otrzymaniem odpowiedzi na prozby 
swoie.

Trzynastu Sztab i 44 Ober Oli cerów otrzy­
m ało  w e d łu g  proźb sw oich żądane zadowol- 
nienie.

Pozostało za tem do pierw szego Stycznia 
1819 roku x+5 Sztab i 206 Ober Oficerów 
k tó ry ch  proźby iescze nierozwiązane zostały. 

A rtyku ł drugi.
O Jnwalidach.

Po dzień p ierw szy Stycznia 1818 roku in­
walidów szeregow ych pob iera iących  pensyie
z komitetu - - - 7 ~ 7^

W  przeciągu roku 18x8 przyięto w  liczbie
pensionerów - ~ " ■ ", 9 1,

Z tey  liczby w  przeciągu  tegoż roku 
przez rozmaite zdarzenia ubyło  -  x6.

Zatem po p ierw szy  dzień Stycznia r .  t.
znalazło się - - 8l3' i .

Na w y p ła tę  pensyi tym  'inwalidom posta­
nowionych, użyto po azień p ierw szy  Stycz­
nia 1819 roku - - 29,555 r. i 00 k.

A rtyku ł trzeci.
0  matkach i sierotach w o j  skowych zmarłych z

przyczyny ran.
Po dzień 1 Stycznia 18x8 roku nieotrzyma- 

ło  rozwiązania na proźby swoie z powodu 
nieotrzymania potrzebuwanych obiasnień Ą5 - 

Do tey liczby postąpiło  w  przac iągu  ro ­
ku 1818 - - - - ■ ‘ 9°-

Było za tem ogólnie w  roku x8id m atek
1 sierot - - - - ~ *80.

Z tey liczby 1. 3o w dow om  które u trac iły
synów, na pensyie dożywotnie rubli - 8,490-

2. W  posagu po córce zm arłego  Jenerał 
Maiora Szuchcmowa rubi. Oooo

3 Do w yysc ia  zamąź wyznaczono córce 
poleg łego  na placu b itw y  Rotmistrza Poitaw- 
cowa rubli 20a co rok.

4 Dwoie sierot oddano do zaprowadzeń 
naukow ych skarbowych. Z k tó ry ch  ch ło p ­
czyk  oddanym został do korpusu k ad e tó w  a 
dziew czynka do Jnstytutu Katarzyny.

Odmówiono niesłusznie proszącym 2 X .
Odesłano do rozmaitych miuisteryi z5 .
Pozostaieza tem z dnia x Stycznia 1819 r. 54-

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C  T .

z Sztutgardu , 9 Marca.
Ogłoszono tu iedno postanowienie którego 

wstęp iest taki:
>.My Wilhelm. &. &.

Zaraz po wstąpieniu na tron oznaymiliśmy 
o zamiarze naszym zapewnienia officialistom 
stanu, sposobu utrzymania się uczciwego i 
n iepodległego niespokoynosciom, będąc prze- 
konanemi, że pod tym  tylko w arunkiem  
można od nich w ym agać nayscisleyszego do­
konania obowiązków.

Nadewszystko w  zamiarze tym naszym 
zapatrywaliśm y się na p łacę  ofticialistów 
administracyi, umiesczonych w w y d z ia ła ch  
sp raw ied liw ości i spraw  zagranicznych.

Uznaliśmy, że ze względu na czynności 
p racow ite ,  które częstokroć się w y d arza ią  
dla tey klassy officialistów, przychód ich 
powinien bydż pew ny  i s tały , aby tym  le- 
p iey mogli się pośw ięc ić  usługom kraiu i 
iedynie myśleć o dopełnieniu naieźytem obo­
w iązków  swoiego pow ołania , bynaymniey się 
nietroszcząc o sposob do życia; lecz z dru- 
o-iey strony te przychody  pow inne bydz 
proporcionalne do podobnych innych officia­
listów stanu-

Oznaczając źródła tych p rzychodów , stara­
liśmy się nadewszystko usunąć n ieprzyzw oi­
te godności obow iąków , oraz tak ie ,  k tóreby 
m og ły  dać powod n iektórym  m.iiey szkru- 
pulatnym do szukania korzyści niegodzi­
w ych kosztem adm inistrowanych, lub tez 
w ym agać od tych  ostatnich wynagrodzeń 
n iespraw iedliw ych, które ńo nadużycia posta­
nowiliśmy karać  iak  naysurowiey-

W skutek  takow ego przedsięwzięcia  i po 
w ysłuchaniu  zdania naszey rady p ryw a tney ,  
postanowiliśmy co do opła t  pomienionych 
officialistów co następuie: &&•
— W e d łu g  takowego postanowienia rozmaici 
officialism w  w y d z i a l e  spraw iedliw ości będą 
pobierać rów ną p łacę  co i podobni w  w y -
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dziale administracyi. Będzie dwa rodzaie 
opłat dla sędziów i urzędników, pierwszy 
wynosić będzie 1600 złotych, a drugi 1200 &.

F r a s c t i a ,

z Paryża, 8 Marca.
Xiąże Richelieu w  dniu 27. p. m. przybył 

do Montpellier i zatrzymał się w domie 
prefektury, gdzie, go odwiedzili wszyscy ta­
me czai urzędnicy.

Kapitan Dellingkam z Bordo, w  ostatniey 
swoiey podróży napotkał okręt Angielski 
Robert, wysłany z Liwerpool do Nowego- 
J irku. Okręt ten w przeciągu sto dwóch 
dni, by ł  miotany nayokropnieyszą burzą 
i Kapitan pomieniuny spotkał go w 
naygorszym stanie. Dellingham m iał sczę- 
ście ratowania całey okrętowey ludności, 
która składała się z 18 ludzi i od dawnego 
czasu utrzymywała się tyiko małym ostat­
kiem ziemniaków. Brat iednego z ocalonych 
na pomienionym okręcie, umyślnie przybył 
do Bordo, dla podziękowania temu przyia- 
cielowi ludzkości.

W ł O C H T .

Od granic Włoskich, 2 Marca.
Dnia 20. p. m. w yiechały  ztąd lądem dp 

Ostendy a ztamtąd do Anglii, maiące zamiar 
udania się poźniey na wyspę Stey Heleny 
następuiące osoby 1. Pillali doktor Medy­
cyny. Młody ten medyk odbył popi­
sy z nauki lekarskiey zasczytnie, i iuż przez 
czas nieiaki prak tykow ał w szpitalu tutey- 
szym Świętego Ducha. 2 Professor Antomar- 
ki, chirurg by ły  przy Uniwersytecie Pizań- 
skim. 5. Xiądz opat Bona-Pitta, starzec 60 le­
tni rodem z Korsyki, który od kilku lat mie­
szkał w domu Xiężney Borgaise. Ten ostat­
ni iedzie w Charakterze spowiednika osady 
Rzymsko-Katolickiego wyznania na wyspie 
Stey Heleny. Z tego powodu opatrzony iest 
od propagandy dyplomatem missy on ar za Apo­
stolskiego. 4- Kuchmistrz.—Wszyscy czworo 
maią pasporta od rządu Angielskiego i przy- 
ięli na siebie obawiązek nie opusczania po- 
mieniohey wyspy przez ca ły  czas życia Na­
poleona, chybaby sam rząd wspomniany in­
ne względem ich uczynił postanowienie.— 
Wysłanie na Wyspę Xiędza, k tirego dotych­
czas tam brakło, nastąpiło w skutek przed­
stawienia Kardynała Fesz, uczynionego do lor­
da Battursi, oraz za oświadczoną w tey 
mierze chęcią Papieża.

T i i r c t u ,
Dziennik Frankfortski pod artykułem z Stam­
bułu z dnia 8 p. m. pomieścił następuiący 

artykuł wzięty z gazety Han/burgskiey:
Z  Stambułu 8 Lutego. Cesarz Rossyyski 

pisał do Sułtana własnoręcznie w  wyrazach 
nader łaskawych, w celu nakłonienia go do 
ułatwienia niektórych przedmiotów po przy­
jacielsku, pozostałych iescze z traktatu Bu- 
charestskiego. Spodziewaią się źe ten krok 
niezwyczayney grzeczności, nada pomyślny 
kierunek układom, które są Poruczone Baro­
nowi Slnogonoff-, gdyż oba mocarstwm wzaiem- 
nie życzą ustalenia pokoiu i iuż okoliczności 
będące temu na przeszkodzie, powiększey 
części uprzątnione zostały.

— Sławmy cudzoziemiec, który pod imie- 
nie Ali Beia podrożował z karawaną wędru­
jącą do Mekki, um arł niedaleko Damaszku. 
Basza na mocy prawa iakie ma do sukcessyi 
po wszystkich pielgrzymach, zabrał wszy- 
skie sprzęty, drogie rękopisma i rozmaite 
narzędzia pozostałe po zmarłym.

R O Z M A I T O Ś C I .

Nagrodek w Wiedniu Stanisława Potockiego, 
— z Dziennika Lwowskiego. — 

Odsiecz Wiednia wieczną będzie chlubą 
Polaków. Zna świat ich czyny pod tą sto­
licą, wie skutek ich-m ęztwa, ale nie wie, 
kto pierwszy z Polaków uderzył w  Osma­
nów tabory, kto pierwszy szablom braci 
drogę otworzył i pierwszy—zginął. Był to 
mąż rodu zacnego, rodu, którego imie ści­
słe złączone z dzieiami naszemi; by ł to Sta­
nisław Potocki:—Kto z was rodacy Wiedeń 
odwiedza, niech nie przepomni odwiedzić i 
pamiątki tego ziomka; iest ona w  zakątku 
kościoła Franciszkanów w  następującym na­
pisie: (*)

uWitam cię Wiedniu i żegnam! To zdzia­
ł a ł  dla ciebie Stanisław z Potoka na Stani-

(*) Oryginalny napis łaciński brzmi co do 
słowa iak następnie: Vienna salve et va­
le’. Haec tibi Illustrissimus et Magnificus 
Stanislaus, a Potok in Stanisławów Potoc­
ki, Haliciensis et Colomiensis Cupitaneus, 
Colonellus Regiae Majestatis Poloniae , 
praestuit.— Dam sub augustissimis Sere- 
nissitni et Inuictissimi Joannis lertii Regis 
Polon iaru'n •auspiciis, Castra Oituma/iica 
aggrediendo, sanguine suo, Marie et mo r-
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sław o w ie  Potocki, lIa i1c1u i K ^ o m y(|® 
rosta, P u łk o w n ik  K r ó l a i P udeJ , ai ac
w o d zą  n ^ z w y e i ^ n  g o ią m ęztw em
na obóz Ottomanow, k rw ią  s w o ią ,^ .^  
i śm ie rc ią  p rzy  oblężeniu y ia rtw e c ia- 
ią c ,  s k ry ł  tu Wie” niu! ch w al
to  oyczystey  o d .W  ^ ' p o l s k i e m u ,  w ysła -  
Boga, mes dzięk i Kroi Polak6w . Zgi-

Ś ^ r W r T e L i a  r. , 6 ^  Napis ren kazali
p o ło ż y ć  szlachetn i P o k c y ,  n a y ^ e m e j « T o .  

S ?  'M ureński i^ ta n is ła w  P o r a d a m i  |

ie ? L R p i e r " S y  ogień s k o c z m y ,  r n ó w i^

”n’f a le n i  K r X / « « « ^  g ię c ia  Lotaryńskiego;
i  n  , i u i r i  n r z uwiezione i  w  Sta-: c i a ł o e^ g o rd o  P o lsk i p rz y w ie z io n e  i  w  5m-

" ‘i T Z ^ l S r J a 'H etm ana Pol: K or 
Za L o d u  z w ie d z i ł

o y c z y z n y ,  g d y  b , 'w ie m  g , ,  p r z e w o z o w y  
S ennę s ię  ^ “ L i e m  na p i
p r z y p a u b o w e m  p r o c B o w  ]„_

2 M 5 S &  n im  S y k a l i ,  ty lk o  on

S 5 Ł J  p rz b  ^ t S n / S f r ' k p : -
tk n ię ty  na b r z e g  y k ro ć  p 0s ł# m  na S ey m  
w  ro c ie  sw o im  b y ł  d w a * ™ . c ^
o b ra n y , re s z tę  zas  cz« N a d e s z ła  w y -
r y c e r s k im  d w o rz e  ^ m  W - N ą t o  ^

p r a w a  p o d  W l,e d ® ‘ s>a w v  w y ru s z a  na n ią

Iin i°eyC ° S s lm ye  r z e k l i  to w a rz y s z e  ie -  

”  r Ł »  cif t r i c k i

te, m  obsiclione, tib pP()loniae cor-
sua viscera ^ n d id  , M d e Q
pas exsangue redduht. p o[olliarum,
g lonom , ,  f  eC gę-
g ,■anas age, a a™ t  J(>
J t ó  Palona - U a i t a l  p d o n l
raverunt m scnb i N o b i l e s J  ColonielU Joan --

r
S L w fa w  P oradow ik i B o t n i a g i s u ^

Z n a c zn ie js ze  banki E u ro p e jsk ie .  _ 
N a y d a w n ie y s z y  b a n k  le s t  W e n e o f e  o d  

4 o o  la t  z a ło ż o n y ; le c z  , 1"'“ \  , J .  “ „ j y
w o y s k a  F ra n c u z k ie g o  ro k u  i ? 97 b y b /

Ut B a n k  A m s te rd a m sk i z a ło ż o n y  ro k u  ib ° 9  
na w z ó r  W e n e c k i e g o .  P ie rw s z e  l e g o  k a p i ­
t a ł y  b y ł y  w  d u k a ta c h ,  k tó re  H iszp an ia  p o d ,  
czas  w o y n y  z  H o ila n d y ią  w y b .c  k a z a ła  a

które w płynęły  k  W ie te lf re -
d ^ p r l e z t o i k r n i t t v o  z rz ą d z o n e  w  cz as ie

I lu "
^ s f f s s ą ^ S F Ł s iżone w  n im  p ie n ią d z e ,  le c z  r a j a  
w y n a g r o d z i ł  H a m b u rg  za  tę  s tr a tę .

B ank  G en u e ń sk i, n a y d a w n ie y s z y  ze  w sz y

k ó w  ro k u  1 7 +b. . > r. W larria Teressci
B ank W ie d e ń s k i z a ło z y  

p o d c z a s  s i e d m i o l e t n i e j J g

t p ła c e n ia ^ sn ro i e h  b ile tó w ^  k tó re  o d H d

m S , k m Beryi i S k " z a i o ż o » y , r o k u  , , 6 3  p o d ,,-  
p a d ł  ro k u  rd o d , a le  s ię  . n i  

i B ank S z to k o lm sk i, .e d e n  z  
s z y c h  z a ło ż o n y  r  ^  z u b o ż a ła  S z w e -

* r V  “ S b :  .c h , i i  n a w e t m ie d z ia n e  m u -

“ Z i r C ^ ^ r ^ a i r  nie‘ 
X l PK £ 7 y s f f ° s a S y * k  9K a u V , j n a X

ro k u  . , 6 6 .  i r t ^ S ysw  f w a n S i -  
sk o  trz y  c z w a r te  c z ę ś c i  y  ./ a ł o i e n i e  

B ank  A n g ie lsk i t r w a  la
s w o i e  w in ie n  S z k o to w i,  k tó ry  m e  m u g -t

l e \ miedzy m o rz a  p o s ta n o w iłp rz e  c ią c  m ir a ż y  te ra z  ie s t  za
b an k  z a ło z y  ■ S 7 ter. °  ( \o o o  m iliio n ó wm£-££&e&fu n d u sza ch - J e s t  h u ' e u sz cz e r-
c a łe g o  r u c h u  h a n d lu , P “ ' jnte ressów  s k a r ­
bek p rz e z  w d a w a n ie  s ię  ch ban_
b o w y c h  k r a io w y c h ,  i  u p a d e  y
k ó w .

w  p  ,  r  u .  s » .  u  c u S K m r  „ S C I .

S r u l a r n i  » o U „ n e r  G t t w n e S » S > t a i *  SC
W


